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N~ 18. Pabjanice, śi-oda dnia 4 lVIarca 1914 r. Rok II. 

wychodzi 2 razy tygodniowo we 81·ody i w Soboty przed poludnie1n. 

Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 2 kot\80. 
Półrocznie rb. l kop. 40 Kwarlalni e kop. 70. Mie­
sięcznie kop. 25. Z przesyłką pocztową: 

Prennmeratę przyjmują: Adtninislracya „Gazety 
Pabjanickiej", ulica ś-go Rocha Na 23, 
Księgarnie miejscowe ornz Kanlory pism 
p. Wadzyńskiego i p. Pobudkowskiego. 

Ogłoszenia a 1 wiP.rsz pelitem przed lekst. na 1-ej, 
2-cj i 3-ej stronicy po 30 kop., na 4-ej przed tekstem 
l5 kop., za tekslem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
za wiersz 20 kop. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop. Rocznie rb. 4-. Pó.t1·ucznie t'b. 2. Kwat·lalnie rb. I. 

Adres Redakcji i Administracji: Pabjanice, ulica S-go Rocha M. 23. 
= Cena numeru pojedyńczego 3 kop. ================= Za odnoszenie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie. 

r~edakcja ot'W'arta 'W' dni po"W"szednie od 9-1 r. i od 4-8 pp., 'W' niedziele i Ś'W'ięta od 12-2 pp 

Pabjąnice, ul. Zamkową 7 dom W. Palma 
Dentysta M. KLEJNERT 

Zęby sztu~zne najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowegot na kauczuku 
i w zlocie, wszelkiego rodzaju roboty mo­
stkowe i korony złote. Leczenie, wyjmo­
wanie zębów bez bólu. Plomby emaljowe, 
złote, amalgamatowe, cementowe i t. p . 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1-eJ 
i od 3-ej po pol. do 8-ej wiecz. (384-8-2) 

Stańcie się 
_ ludzmi. 

(Próba odpowiedzi na feljeton ,„Dorosłe panny"). 

Z wiclkiem zainteresowaniem ezy-
1.alam do końca feljetun w .N2 Hi „Ga­
zcly Pabjanickiej" pomieszczony p. l. 
lt.Dornsłe pa n ny .... 

A gdy go czytać przestałam dln ­
go slaJ·a mi w myśli jego lreść. 'freść 
nikla, blada na pó! liryczna JJa pcil 
komiczna - prawda. 

Ale widzicie czytelnicy dla mnie 
to zwierzenie młodej mieszka11ki Pa­
bjanic było ciekawe i inleresująre nie 
z racji swPj lrnści, oj11wnionej ale wJa 
śnie z tego powoda, że jest to panie1)­
skie pisanie tak bogalc w treść sym­
boliczną której aolorka nie napisaJa 
atramentem, ale żywą krwią między 
wierszami. 

Utwory tPgo typu mah dwa obli-

cza; - jedno zewnętrzne anemiczne 
jak twarzyczka uienormalnie chowanej 
panienki z .dobrngo domu", troszczą­
cej się o to, by nic przekroczyć na· 
kazów surowego dla tej kategorji .pól 
ludzi" kodeksu światowego, drugiP we­
wnQtrznP często dla samego aulora 
pólświadome a znacznie ciekawsze od 
tego zewnętl'znego. 

Na to pisanie klóre daje siQ prze­
czytać oczami odpowiedziaJ. już w Ga­
zecie w sposób cięty i dowcipny ko­
lega Ralf, na to drugie między wic1·­
swmi utajone zwierzenie, spróbuje ci 
odpowiedzieć mloda panienko ja. 

.Testem twoją starszą siostrą " ·ic­
kiem, mam więc z natury rzeczy \I ię­
cej doś1riadczcnia nabytego 1.a crnę 
wielu s lraconych zludzeń i wysiJkciw, 
klóre Tobie ws tępującej dopirro w ży­
cie ufnej i wierzącej znnnrmi nic są 

Dla czego chcę Ci odpowiedzieć? 
olo dla tego, że jeslem glęboko prze­
konam1, że znam skulcczne leka1·slwo 
na twoją chorobę, bo ly jr;,tcś chorn 
na brak woli, milosci pracy i Lwól'­
czego czynu. 

Caly Twój lisl w to11ie zwierze­
nia napisany du .Gazety" jest dowo­
dem, że twoja duszyczka 2drow:1 11ic 
jesl.. 

Czy jest lo choroba chroniczna 
lub nienleczulna? 

Na szczęście ani jedno-ani drugie. 
Robisz na mnie serdeczna szcze­

rości;1 swoją poci:1gająca mieszkanko 
Pabjanic 11' t'aŻ1'nic, zbl:tkanego wędro­
wca, który sz uka jasnego btysku Śll'ia-

lla zwiastującego mu bratnie ognisko 
przy którym ogrzać się i pokrzepić si­
ty' na dalsz11 drogę możoaby bezpic·­
cznie. 

Szczęśliwym dla ciebie trafem, 
zwrócilaś się do „Gazety" życzliwie 
odnoszącej się dó wszystkich przeja­
wów życia zbiorowego. 

Ponieważ zwrócilaś się o radę do 
ludzi, klórzy uważają że w życiu współ­
cr.esnej Polski s::i rzeczy "·ażniejsze od 
modnego kapeluszn, flirtu, a nawet 
wy;rn111i 111i!osuych prowadzricych nie­
rozbudzone dziewczęce jaźnie do ol­
tarza przy boku pospoliiycli filistrów 
pasnwanych przez nie na królewiczów 
z bajki - musisz więc poniPŚĆ kon­
sekwencje swego ('Zynu. . 

"Gazela" szunnjąc nlajone w to­
bie czlowirczr.ństwo, upow::iżnila mnie, 
c·hwilowego redakcyjnego go 'ci a aby 
Ci odpowiedzieć w sposób poważny. 

Korzystam z tego upoważnienia 
·t- . 'H>liwie. bo ·prawa v,oruszona przez 
ciebie ma większe znaczenie spolecz­
ne niż przypuszczasz może. 

Takich dziewczat w rozle1·ce zos­
tających jak ty, jest· na ziemiach pol­
skich dziesiątki tysięcy obecnie. 

One s:i. wszystkie chore na ponie­
wierkę ducha i szamoczą się jak bied­
ne plaki w klatce, nie widząc rady ni­
jakiej na tę puslkę, którą mają w du­
szy, na tę nudę co je dręczy, na tę 

bezcelowość istnienia. 
Tm która jesl naturą bogalsz~, buj­

niejszą tym jej ciaśniej, duszniej w 
lych ramkach w jakich przykazanie> 

"n ie wypada" pozwala się obracać i 
dzialać mlodej panience z tak zwane­
go .porządnego domu". 

SpoJ·eczeńslwo nasze bardziej niż 

każde inne może, poll·zebuje Judzi wie­
dzących czego chcą i dokąd dążą; -
istoty niezdecydowane, bez drogowska­
zów w duszy są dla niego większym 
ciężarem niż dla narodów żyjących 
życiem normalnym. 

Spoleczeńslwo potrzebuje kobiet­
ludzi umiejących chcieć i obdarzonych 
ambicją zaznaczenia swego istnienia 
wspóludzialem \\' pracy twórczej dla 
powszechnego dobra, kobiet .nektnr­
niczek" żyjących życiem motyla i ró­
ży ono miaJo zbyt dJugo aż za wiele. 

W pracy nad budową nowej spo· 
Jeczoości przystosowanej do potrzeb 
ducha cznsu, każdy kto się do związ­
ku z naszą zbiorowością poczuwa ma 
obowiązek cząstkę pracy tej wedle sit, 
możności, i środków wykonać. 

Od lego obowiązku nie moźe być 
zwolnioną i ml oda dzie\I czy uu polska, 
choćby by la tresowaną na "paJJnę na 
wydaniu", a więc na istotę bierną i 
bezmyślną czekającą z dobrze udaną 
cierpliwością na upragnionego męża. 

Jeśli młodej dziewczynie skazanej 
przez konserwatywne otoczenie prze­
stnje takie wegetacyjne życie wystar­
czać, niech spróbuje zmienić jE', przez 
wprowadzenie do niego poważnego 
pierll'iaslku pracy spolecznej pojmo­
wanej nie jako sport lub przelotna 
l'anlazja ale jako odpowiedzialnie po­
jęty obowiązek wobec narodu. 

4) Helena Buchnerówna. grabiny z g·lową 11 ieco opuszczoną, spotkała się 
oko w oko, z błąkającym się· tu Henrykiem. 

- Nie chcę. by się pan miał śmiać z nieb 
skrycie, więc nie powiem-. dodała z uporem. 

,Promieniu~ 
ty mój jasny ••• 

N ~ela. 
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Dlatego też w umyśle Henryka po skoi'a­
czonej gawędzie, zrodziła się myśl, by nn 
następnym zebraniu zapoczątkować popularne 
wykłady dziejów oj czystyeh. 

Wanda skryta za róg parkanu obserwo­
wała szlachetną postawc Henryka, rozwiany 
nieco wlos i zapalone płomienie na poJicz­
kflch mówcy. Słowa jeg·o, jak pieściwe dźwię­
ki muzyczne wpadały w jej serce i tam zle­
wały się w akor<l dziwnie smutny, a jr<lnak 
bardzo clrog;i, śpiewający o wybojach, wy­
Wl'otaeh. ciemnościach 11a naszych swojskich 
drogach narodowych, na których dotkliwie 
dokucz~] b!·nk promieni i pochodni. 

To też clziwnie sic.; czuła potem przy­
gnębioną i j<tkic'~ nieokreślone, niPznanc jej 
dotychczas poważniejszn myśli zakiPlkowaly 
w jej, zdawaloby si9, płytkim i wciąż roz­
swawolonym mózgu. 

W kilka dni ocl owej niedzieli, Wanda, 
idąc wolnym krokiem przez długi szpaler 

- Cóż to p. Wanda tak posmutniala­
zagadnął lTeuryk --czy ogródki jej kury roz­
gTzebały, czy kanarek przeuiósł się w za­
ś wiaty-ża.rtowal. 

- 0,-odparła bez cienia ournźliwości­
gtlybyż tylko innycla przykrości w życ„iu nie 
bylo,jak niepowodzenia przez pa na wymienione. 

-- Myślałem, - odparł już poważuie,­

że pani jest taką bardzo, bardzo szczęśliwit, 

a pani wspomina o jakic„hś przykrościach takim 
łonem, jakby taktycznie już je przeżywałn. 

·- Żadne więksie osobiste dolegliwości 
jeszcze przyznam si<;t, że nic tn1piły umie 
w życiu, może w przyszłości dopiero złożą 

mi swą g·orzką wizytę, a. jeżeli teraz nie 
śniieję się po dawnemu, to tylko dlateg·o, że, 

że,„ zaczc:lam od pewneg·o dnia myśleć nie 
o kwiatach, slo1'1cn i pieszczotach, lecz o 
ciężkil'j doli tych, któryelt Mickiewicz prze­
szłe i przyszłe pokolenia oltjął w ramiona 
i przytulił tu do lona. - Urwała. za.kręciła 

się zwinnie i pobiPgła kn domowi. 
- Panno Wa11c10, proszę nie uciekać, 

proszę bardr.o wolHł Henryk. 
W a.n da sta.nQht i pytnjit<'Y wzr9k 111u 

poshlla.. 
Przepraszam za ~mialośc\ - zncząl -

lecz chciałbym szczerze clowiedzirc si~ o my­
ślaeh, które o·matwają się pod tymi jasnymi 
włosami --Z~\koi'tl'zyl z uśmi<'chem. 

- Zapewniam pauią., że za bardzo sza­
nuję ją, cenię rodziców i znam siebie. bym 
miał pani poważuemi wykwitami myśli, po­
prnwiae swój, przyznam się. uieco skwaśnia­
ły humor, zresztą mogę zaręczyć nawet sło­
wem. Iuteresuj<tcym jest dla mnie wszakże 
błysk społt,cznej myśli, yvij<icej się prawdo­
podobnie dość mglisto jeszcze w młodziut­
kiem serduszku, stworzonym zda się„. 

- No dobrze, już dobrze -- przerwała 

Wanda - powiem panu wszystko, powiem o 
czym myślałam, dlaczeg·o się zrobiłam smu­
tnit nagle i o czym marzę„. 

Podeszli do pobliskiej altanki, utworzo­
nej z wysokich, grubych lip pokrytych drob­
nymi kwiatkami o aromatycznej woni. Usie­
dli obok siebi<'. Silny zapach lip mile poił 
ich nozdrza. U rndziwa twarz W an dy i zręcz­
na jej figura, otulona w jasną muślinową su­
kniQ, potęgowafa się jeszcze na tle ogólnego 
piękna przyrody i kazała w niej widzieć cza· 
sami na.wet, jakieś nieziamskie zjawisko. 

Sympatyczność i prawość, jakie biły z 
twarzy Henryka , natcltnęly ją zupełną ufno­
~cią i szc.:zerością, to też bezf żadnych obsło­
nek, prosto, n śmiało mówiła mu o systemie 
11owej, wewnętrznej polityki narodu, o któ­
rym często jrszcze rozwodzili sil~ jej szkolni 
profesorowie, poza programowymi obowiąz­
kowymi wykładami. (D. c. n) 
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Slreszczając się dodam, że o ile 
w Pabjanicach znajduje się więcej ta­
kich „dorosłych panien" jak p. Hali­
na autorka zwierzeń na klóre odpo­
wiadam, to osobom tym przyjdzie bar­
dzo lalwo przemiana ich dolychczaso­
wego życia. lalek, na życie kohiel-ludzi. 

A może im to przyjść dla Lego 
lak łatwo, że naokoło nich toczy się 
bystra fala spolecznego życia w sto­
warzyszeniach, gdzie na jedno jeno 
narzekają ci co lani pracują. 

- Brak nam chętnych ludzi do 
pracy, ci co pracują od lal wielu czu­
ją się nieraz zmęczeni, Lrzebu by ich 
energję podtrzymać doplywem m lo­
dych sil, klóreby z zapałem i energjf! 
świeżo wzbudzoną ochoczo, 

wzięły się do pracy i pod kie­
runkiem doświadczonych starszych 
pracowników przyczyniać się poczęły 
do dalszego rozwoju kooperatyw i kul­
turalno-oświatowych insty lu ej i tutej­
szych. 

A że czas postu sprzyja poważ­
nym myślom, niechże więc "dorosłe 
panny" z Pabjanic. wezmą pod glębszą 
rozwagę rady życzliwie im przezemnie 
podane, a sądzę nie pożal ują lego, bo 
na przemianie z .biulej lilji w myślą­
c~1 purpurową różę~ wedle określenia 
poety dużo zyskać mogą, bo spokój 
płynący z dobrze spelnione~o obc,w iąz­
ku i poczucie pełni życia które nam 
dopiero daje czynny udział w życiu 
rzeczywistym calej polskiej zbiorowo­
ści, której żywą cząstką dopiero wte­
dy każda z was ię stanic, o ile bę­
dzie umiała kochać, walczyć, praco­
wać i chcieć. 

St. Poraj. 

Ziazd techników polskich 
w Warszawie. 

Od komisji Głównej otrzymujemy 
nasl~pujący komunikat z prośbą o wy­
drukowanie. 

VII Zjazd techników polskich od­
będzie się w r. 1915 w Warszawie, na 
zasadzie zezwolenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych, udzielonego wskutek 
starań inżynierów: Piotra Drzewieckie­
"0 Prezesa Stowarzyszenia Techników 
~v 'warszawie, Wladyslawa Kiślańskie­
go Prezesa Muzeum Przemyslu i Rol­
ni~twa w \Varszawie i Hieronima Kon­
dratowicza, Prezesa Warszawskiego 
OddziaJu TowarzystwaPopieraniaPrze­
myslu i Handlu. 

Te,·min Zjazdu wyznaczony będzie 
na jesień przyszlego roku, o czym na­
st:1pi oddzielne zawiadomienie. 

• O I OWO. 
Dewiza: „Sercem gryzę". 

J. Slow1ckl. 

Jestem zwyklym przeciętnym śmier­

telnikiem. 
Natura nie obdarzyła mię specjal­

nymi właściwościami, (niby nie przy­
mierzając pewnego feljetonistę, pana„. 
ale, nomina sunt odiosa, wszak prawda?) 
tak pod względem dncltowym jako leż 
fizycznym, zarówno w znaczeniu ujem· 
nym jak dodatnim. 

Jestem zwykłym przeciętnym śmier­
telnikiem. 

Choć ciotki moje sądzą nieco, a na­
wet znacznie, inaczej. 

Radeby one widzieć we mnie jeżeli 

już nie jakąś .gloria mundi" chwałę, 
sławę świata, to w każdym razie 
talent, wybitny talent. A lo dlatego, 
że będąc uczniem klasy drugiej napi­
sutcm poe-rnal, uie tyle wprnwdzie 
piękny, ile za Io obt'iluj:!CY ,we \\"sze­
laki go rodzaju błędy, jak przyslalo na 
wychowanka rosyjskiego gimnazjum 
klasycznego pod wieloma względami! 

Są<lz~ że to nie pojedyńczy, oder­
wany fakt.,. 

...; 
I 

GA ZET A PA BJ A N ICKA. 

Zjazd podzielony będzie na gru­
py, stanowiące oddzielne zjazdy doty­
czące poszczególnych zawodów, a mia­
nowicie: architektury, buduwy i hygie­
ny miast, mechaniki, chemji, elektro­
techniki , górnictwa, hulnictwa i lecl1· 
niki wierlnicz0j, budowy dróg wod­
nych, komunikacji lądowej, żelbetnic­
Lwa, meljoracji rolnych, cukrownictwa, 
gazownictwa przemysłu wJókienuicze­
go i ogrzewnictwa. 

Dla urzeczywistnienia Zjazdu ut­
worzona zoslaJa Komisja Główna: w 
skład jej weszli, oprócz wyżej wymie­
nionych osób, na k lórych imię zosta­
ło wydane pozwolenie na Zjazd, tak­
że inżyni erowie: .Juljan Appel, Franci­
szek Bąkowski, Marja11 Luloslawski i 
Emil Swida. 

Osoby zainteresowane, pragnące 

bądź podnieść na Zjeździe sprawy 11au­
kowo-lechniczne, techniczne, przemy­
słowo-leclmiczne lub z tPchniką zwią­
zane, bądż wygłosić odpowiednie re­
feraly albo komunikaty bądź też pos­
la\vić w lycb sprawach wnioski, pro­
szone są o nadsyłanie zgłoszeń pod 
adresem: „Komisją Wówna Zjazdu 
Techników Polskich w Warszawie 
Gmach StowarzyszeniH Techników ul. 
Wtodzimierska 3/5". 

Pisma polskie proszone są o pow­
tórzenie powyższej wiadomości. 

K A L E N D A B Z Y K. 

Wschód słońca o. 6 m. 44 r. Wschód księżyca o. B m. 41 r. 
ZachOd „ o. 5 m. 41 pp . zachód „ g. 2 m. 38 pp. 
Dłuoość dola oodz. 10 m. 53. Przybyło dnia godz. 3 m. 14. 

Dziś: Suchy dzień. Kazimierza Kr. Lucjana. 
Jutro: AdrJana i Euzebjusza M. 
Piątek: Suchy dzień. Wiktora i Wiktoryna. 

KRONIKA§§§§§§~§ 

§§§§§MIEJSCOWA. 

Z Tow. Śpiewaczego „Lutni~". 
W piątek dn. 27 lulego o godz. 8 0j 
wieczorem w sali W-go B. llegenbarla 
odbyło się ogólne doroczne zebranie 
czlonków T-wa, zwolane w pierwszym 
terminie. 

Obrady zagail prezes T-wa dr. E. 
Oslaniewicz, stwierdziwszy prawomo­
cność zebrania wobec przybycią 81 
członków na ogólną liczbę 224, a więc 
więcej niż 1/ 3 wymagana przez ustawę 
i zaproponowa I na przewodniczącego 
zebrania dr. W. Eichlera. Wybrany je­
dnogłośnie dr. E. zaprosił ze swej slro­
ny na sekrela1·za p. K. Gertnera i na 

Przeciwnie, dość często powtarza­
jący się w życiu. 

Nasze dobre, kochane mamusie i 
ciotki. pod tym względem bardzo czę­
sto są podobne do siebie i ... niepo­
prawne ... 

Wracając do ciolek moich wyłą­

cznie mógłbym im, w najlepszym ra­

zie, zacytować o sobie skromne bo 
skromne, ale slanO\YCZO prawdziwsze 
w odniesieniu np. do mnie, niż do 
autora-Krasińskiego slowa: 

.Bóg mi odmówił tej anielskiej miary 

.bez której ludziom nie zda się poeta; 

.gdybym ją posiadł, świat ubrałbym 

a że jej nie mam„.„.. Iw czary 

Końcowe wyrazy prnSZQ sobie po­
śpiewać w duszy. 

Klo jednak nie potrafi niech zajrzy 
do pierwszego bodaj tomu dziel wiel­
kiego Romantyka. (rzecz prosta nie 
przez wzgląd na mnie). 

Pl'zy sposobności zalecam przeczy­
tać drugi i następne. 

Dalipan, każdemu lo zrobi dobrze, 
nawet nieklorym od lileralury. 

Nic sądźcie że o ~amochwalslwo mi 
chodzi-chwalcy nie lak mówią. 

Co skromność, powiedzieliście? ja­
ka, udana? 

Shomność?! 

Ach, moi d1·odzy, podlotki w nią 

asesorów pp. W. Trzaskę, S. Sumi11-
skiego, pp. M. Kujawską i l\IL Mali­
nowską, poczem odczyta! na s lępujący 
porządek dzienny: I) Zagajenie posie­
dzenia, 2) wybór przewodniczącego, 
ogólnego zebrania , sekretarza i aseso­
rów, 3) Odczytanie prolokóJu oslal­
niego ogólnego zebrnnia, 4) Odczyta­
nie sprawozdania z działalnośc i Tow. 
i kasowegd za ubiegly 1913_rok, f>) 
Odczytanie prnlokólu Komisji rewizyj­
nej, 6) Wybór czlonków Zarządu; 'i) Ko­
misji rewizyjne.i, 8) Wolne wnioski. 
'Vobec zalnl,Yienia 2 pi erwsżyc h pun­
któw p. A, Ways odczyta! protokół z 
ostatniego ogólnego zt•brania, który 
bez dyskusji przyjQtO. 

Następnie zosta!o odczytań<' sprn­
wozdanie z dziafaluości Tow. i kaso­
wego za ubiegty 1913 rok, z którego 
wyjmujemy następujące waźnicjsze da­
ne. Tow. śpiew .• Lutnia" egzystuje G 
lat. W 1Dl3 roku chóry prowadziJ 
prof. W. A. Powiadowski. Czionków 
na Bl Grndniu 1913 1·. Tow. liczyło 224. 
Urządzono w ciągu roku zabaw, kon­
certów i przedstawie1i 11, uiewlicza­
jąc w lo 3-ch zabaw, rok rocznie ui·zą­
dzanych dla czynnych członków. 

Lekcji chórów męskiego i miesza­
nego odbyJo się 96, lekcji śpiewu so­
lowego do wystawionych sztuk - 24, 
prób kota dramalyc:rnego 41, oprócz 
tego kolo mandolinistów wystąpLlo na 
jednej z wieczornic, skorzyslawsr,y z 
czasowego pobytu bytego swego dyry­
genta p. O. Prosoaka, z ktorym odby­
tu parę prób. 

\V roku sprawozdawczym "Lutnia" 
otrzymała fundusz furtepianowy po 
bytej .Pabjanickiej Lutni", wynoszący 
478 r. 52 k. co daJ:o możność nabycia 
na wJ:asność fortepianu, chociaż Zarząd 
zmuszony był zaciągnąć pożyczkę na 
brakującą sumę, gdyż fortepinn koszto­
wał znacznie drożej. W ciągu leż 1913 
roku z "Lutnią" po .l ączyla się grupa 
36 osób, którzy początkowo chcieli 
stworzyć własne Towarz. Spiewacze;· 
czfonkowie ci przy7 tępnjąc calą grupą, 
nie opłacali wpisowego. 

Nadmienić tu wypada, że "Lulnia" 
utrzymuje stosunki tak osobi ste jak 
korespondt>ncyjne z innemi slowarzy­
szeniami w kraju, i w 1913 L'Oku wy­
brani delt>gaci trzy razy repl'ezento­
wali Towarzystwo. 

Z danych cyfrowych wymienimy 
najważniejsze: ze składek zebrano 435 
rb. 85 k., wpisowego 28 rb. 50 kop., 
czystego zysku z zabaw, przedstawień 
i koncerló'r otrzymano 314 rb. 13 k. 
Calkowily majątek Tow. wynosi 2208 r. 
22 kop., w co wchodzą już somr: 
lokata na budowę wlasnego domn 
545 rb. i lokata nu rachunek bieżacv 
262 rb. 90 kop. • · 

nie wierzą, tak podlotki nawet. Wkrótce 
nieprzyzwoilości11 będzie mówić o skro­
mności. Wiek XX i... skromność, nasza ... 

\Vrcszcie, gdzieś tam jeszcze w za­
bitej deskami od świata dziurze, w 

Płockiem choćby, może, może ... 
Ale u nas w Pabjanicach (vide Ma­

ksymiljan Baruch, monografja m. Pa­
bjanicW! 

Toć że lo pt'zesąd, anachronizm, 
przeżytek; najlepszy wskaźnik zacofa­
nia, braku postępowości •1owoczesności 

itd. itd. (Patrz slowrn„ wyrazów ob­
cych pod lile1·ą i, I-r-0-11-j-a). 

A ja jestem postępowiec, postępo­
wiec Loa nutę krnkowiaka). 

Ptoszę mi tedy nie ubliżać! 
(Innym razem przy sposobności po­

mówię o postępowości). 
Ach. doprawdy muszę rzec za SJo­

wackim: 
.rym się do mnie nagina". 

Wszak że to jasne, widocznC': przy 
sposobności, pomówię o postępuwości, 
pięknie brzmi, pięknie ... 

Wobec powyższego, mówiąc na po­
czątku o sobie, żcm jest człowiek zwy­
kly, zełgałem ... 

- Nie, doprawdy, czelnym trzeba 
być ... 

Słuch mię myli, czy dobrze sly­
szałcm? 
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.Tak widać ze sprawozcłania, Tow 
śpiew. "Lutnia" rozwija się cltoć po­
woli lecz slale we właściwym kierunku. 
Ciężką jednak kalą u nogi dla rozwo­
ju Tow. są zaleglośc i w opJacaniu skla­
dek członkowskich, klóre za ubiegJy 
rok Hll3 j•'SZcze się pówiQkszyly i wy­
noszn. 2:-38 rb. 

Pó j:>1·zyjęciu sprawozdania p. J. 
Zygadło odczylul p1·ulokól Komisji Re­
wizyjnej, klóra wszystkie rachunki i 
ks iążki znalazła w zupełnym porządku, 
zaznnczyla Jednak, że biblioteka Tow. 
byla pl'Owadzoną, ni e zupe!nie prawi­
dlowo i zaproponowat by na p1·zy­
sz lość jeden z czlonków Zarządu byl 
odpowiedzialnym biblioleka1·zem. Fo­
czym przystąpiono do wyborów czJ·on­
ków Zarzn.d u. 

Znac~ną większościf!, gl'osów zo· 
stali wybrani pp. dr. K Oslaniewic:z, 
dr. S. Manitius, .T. Mieczyń ski, F'. Pi­
skorski, T. Wulkie\\'icz, F. Michalski, 
W. Michalski, Z. Trzeszczak i S. Sn 
mi11ski. 

Do Komisji rewizyjnej ponownie 
powol'n.no jednogJoś ni e pp. K. Pącz ­
kicwicza, J. Zygadło i B. Sumi11skicgo. 

Z wniosków przyjQlo jeden, po­
da.ny p1·zez KomisjQ rewizyjną, by umo­
rzyć zalegle skladki z 1911 r. i za­
le~ającycb w opfocie wykreślić z lisly 
członków. 

Wobec wycze1·pa.nia porządku dzien­
nego przewodnicząey dr. W. Eichler 
obrndy zamknf!ł, przyczym prezes Tów. 
podziQkowai prezydjnm za pl'Owadze­
nic zebrania. 

Pabjanickie Rzemieślnicze To­
warzystwo Pożyczkowo-Oszczęd­
nościowe. Zarząd komunikuje, że o­
gólne doroczne zebranie czJonków Ka­
sy rzemieślniczej odbędzie się w ni0-
dzielę dnia 8-go b. m. o godzinie 4-ej 
po poluclniu w lokalu Slowarzyszenia 
Rzemieślników Chrześcjan przy ul. 
Zamko\\'ej Ml 29. 

W razie nieprzybycia dostatecz­
nej ustawą przepisanej liczby czJon­
ków, powtórne zebranie odbędzie się 
w niedzielę dnia 22-go b. m. i będzie 
prawomocne bez względu na ilość 
przybylych czlonków. 

• Porządek dzienny zebrania: 1) Za­
gajenie posiedzenia; 2) Wybór prze­
wodniczącego zeb1·ania, sekl'elarza i 
asesorów; 3) Przedstawienie przez Za­
rząd sprawozdania z czynności doko­
nanych w roku 1913 i zalwierdzcnie 
bilansu; 4) Zatwierdzenie wniosków 
Rady i podział zysku; f>) Wybór no­
wych czJ'onków Rady, Zarządu i kan­
dydatów na miejsce ustępnjących; u) 

. Ucl1walc11ic budżeln wydatków na u­
trzymanie i a.dministrncję To1ran.ysL 
wa na rnk 19]4; 7) Rozpal:rzC'nk 

Dobrze? czelny, lak? 
Klo inny na moim miejscu uczuJ 

by się obrażonym. 
Lecz ja nic, bo ja was ko ... ko .. , 

ko ... cham ... 
A ponieważ kocham wiQC p1·zyjn­

cielu, sąsiedzie, bliźni mój usłuchaj 

mojej l'ady: b <!dź czelny! 
To jedno przykazanie pozoslawiam 

wam: bądźcie r.zc lni jak oni (wiecie 
klo!) a będzie wam się dobrze dr,ialo 
po wszyslkie dni żywola waszego, ja­
ko im, amen ... 

Dobr7.C', zgoda, lecz pocóż u djaska, 
len wstęp egotyczny? 

Po co? A powiedz mi czyleln ik.u 
myślałeś że kiedy po co ty jesleś, mi­
ljony 1lll'ówek lobie podobnych; po co 
tyle nędzy bezdom 110j, ni eszczęsllej; 
po co i·ez tyle i zgryzot: komu na co 
lo polrzcbnc? 

Myślaleś po co len świ11l caly; jaki 
Lwój. moj, caJcgo świata ce·l? Slall'aj 
nad g l ębiamil.. 

Spogl•!daj w tajemnicę tajemnic 
w zagadkę nad zagadkami, w olchlnń 
dnszy swej ... 

- Wiele j st rzeczy niepotrzeb­
nych pod slot com jako wstęp mój 
blahy. 

Sakoż i w Papjanicach jest zbyle ­
cznych kilka. prawie identycznych lo-
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zmiana §§ 64 i 71 uslawy i 8) Wolne 
wnioski. 

C>sobiste. W mieście naszym ba­
wi la kilka dni p-na Slcl'anja Bojar:kn 
("St. Pol'aj") dzialaczka spolec:zna, 
wspólpl'acowniczka kilku pism, a mi<;>­
dzy nimi i naszej „Gazely". 

P-na Boja1·ska zwiedza.la Lulej!'ZC 
inslylucjc i ZL'zcszcnia kulllll'alno-spc1-
lecznc i zapoznawala si<,; z lercnem 
i wanrnkami id1 dzialal11ości. Takież 
badania przeprowadza p-na H. i w in ­
nych miejscowościach uaszcgo kraju, 
zbierając malerjaJy do pracy o n1cln1 
społecznym w Królesl\\'ie. Dziclo to 
będzie niejaku pod!'~cimikiem oparlym 
na przykladach zaczcrpnięlych z ii.ycia, 
a przeznaczonym dla lud:ti pl'agnących 
prncować na niwie spoleczuej. 

Z Tow. pomocy uczącej się 
młodzieży Pabj. Szkoły Handłow. 
Zapowiedziane na ub. subolę zebranie 
ogólne nic dosz.lo efo sknl.ku, gdyż przy­
bylo na nic zaledwie.„ 9 osób. Zebra­
nie w drugim terminie odb<Jdzie siQ 
w przysz!ym lygodni u. 

Ze spółki tkackiej. W dniu 1 
Marca r. b. o godz. 3 pp. odbylo się 
ogólne zebrnnie "Pabjanickicj Spólki 
Tkackiej" w lokalu "·Jasnym, klórc 
zagail prezes Spó!ki p. K. Skt'zyóski, 
powołująr na przewodniczącego Ze­
bnrnia p. Tzyd. Koziarę, len zaś po­
prnsił na asesorów pp. M. Szydlow­
skiego i Mokrackiego a na sekretarza 
p. I. TL'zeszczaka. 

Sekretarz Spólki p. W. Walasik 
pl'zeczyla! protokól z oslat11icgo Ogól­
ncg·o Zebrania, klól'y ubccni członko­

wie pt'zyjęli bez zmiany, naslępnic 
przeczylal sprawozdanie z dziaJalności 
Spólki od czasu jej zalożenia t. j. od 
czerwca r. z. do dnia 2G lutego r. b., 
kLóre wykazalo bal'dzo dobre t'ezulla­
ty w ciągu tak krótkiego czasu istnie­
nia. 

Mianowicie ogólny obrót, wynosił 
1·bl. 98!)7 kop. 25, sprzedano towarów 
za rb. 20B5 k. 92, udziaJowcy wplaci­
li rb. 1320 k. 92, kupiono przędzy za 
rb. 3156 k. 30, wyplacono za robo­
ciznę rb. 458 k. 27. 

Naslępnie ogólne zebranie na za­
sadzie dotychczasowej dobrej gospo­
darności Zarz:1du upoważnilo tenże do 
szernkiej działalności, jak tu, nawią-

' zywanie stosunków handlowych z kup­
cami, przyjmowanie obstalunkowi po­
cizia! ich między członków, zaciąganie 
pożyczek. nabywanie matcrjalów i na­
l'ZQdZi p!'odukcji i t. p. Jednocześnie 
do ustalenia zarnbkowC'j pJacy · tkacza 
i konll'olowania wyrnbianych towarów 
wybrano spccjalnri Jwm'sjQ, do której 
weszli pp. Wełna, Wiclowski i Macia-

wal'zyslw, gdy wszystkie razem pro­
spPl'ują marnie. 

Że lam kloś wzdycha rlo idealnego 
l.yl11lu prezesa, n czasem nawel. z p1 -
budek całkiem nic idealnych n<;ici ko­
goś prezesowski stolec? 

To nie racja! 
O pt'ywaLo, pL'ywaLo, wiecznie jedna 

La sama po pi·zcz wicków ciąg„. 

Gdybyż można lak Jalwo pt·zekt·e­
ślić, precz wyżen~ć zn lasy i gól'y: 
pl'ostyl.ucję i alkoholizm, :rnalfabetyzm 
i polsk:1 prywatę! Gdybyż można lak 
laLwo, jak uciynię w lr.j chwili ze 
wslępem moim cgolycinym, zbyl nim. 

Kreślę go, rwQ w kawalki i wy w 
swej pamięci zapomnijcie o nim. 

N-iechaj naLomiasl w uszach wa­
szych jako s1·ebrny rlzwon zadzwonią 

słowa: Tylko przed dueha lndzkiego 
potQgr! w pl'Ocli się kol'zyć ll'zcba i 
lylko Prawdzie slużyć a Myśli wol11ej, 
iiby sposobem lym Ojczyźnie na:-;zcj 
na schwa,l rość. w czyny uraslać i tirlC 

na olla1·zu Ludu-Na1·odu skladac;, jako 
najserdec·zniejszą da1i ... 

llej, hej obywalclu ocknij się. 

Emil Koimiński. 

G A Z E T A P A B J A N I O K A. 

szek na znslępców pp .. Tasiorek, Braun 
i Kmowski. 

.leden z bardzo c:zynnych czlon­
ków zurzą,du p .. lasiorek zrzekl si12 
rnandalu; w imic1Jiu Zal'ządu p. W. 
Walasik wyraził zaś iż opuszcza lo 
::;lunuwi:ku na klcfrym wicie i chęlnic 
praeowaJ dla dob1·a Spólki. Na 111iej­
scP p . .fnsiol'lrn \\'szcd I do Za l'Zl).Oll p. 
Knop. 

Z wol11yel! "11iusków Zarzącln ZC'­
brnnie znakccpl.ow;tlu przyjrno\\'ani<' 
1.owaru w ko111is, J ' <':t. lylko czlunko\\'ski. 

Nalepki na chlebie. Dosl.al'c:zo -
110 nam nalt·pk<J. jakie nakleja 11a chle­
bach sll'oich jedna z pickan) micjsco \ 
wych. 

Pod obrazkiem, przrdslawinjącym 
dwóch chlopczyków, umieszczony jesl 
n iem iecki cllrn wi el's:t., a jrszcze niżej 
('irma bcrli1iska, i wi~ccj nic. Pozos ta­
je zapytać, czy chleb ów jesl wypie­
kany w 13cl'liniC', c·zy leż w Pabjani­
cach, a w lnkirn l'azie przcznaczc ny 
IYidocznie jesl tylko dla SJ:>Ożywców, 
mówiących wyJącznic po niemieckui 

Niewygodne schodki. Wlaśc·i­
cicl durnn Ni! W przy ul. Z:11nko11·ej, 
popra wini wszy I.kic schodki zewnątrz 
tego domu. Zrobione to wszakże zo­
stało niccsletycznie i niedbale, gdyż 

poprosln poprzednie schodki, prze­
\\'ażnie murowane, zostały przykryte 
tylko 'cicsknmi o oslrych bal'dzo 
roguch,przcz co szerokość schodków 
znacznie siQ powiększylu i stanowczo 
zbyl daleko wychodzą niektóre z nich 
na uli<:Q. A jest lo ulica glówna i a­
kurat w tym miejscu węższa niż 
gdzieindziC'j. .ledcn z mieszka1'1ców 
Pabjanic już sobie skaleczył dol.kliwie 
nogę o owe sch• dki. Należalohy je 
przerobić koniecznie. 

Blirzynlia do listów 

Stwierdzając fakl, że miasto nGtsze 
przecięte przez Dobrzynkę nu dwit~. 

polowy, posiada zaledwie jedną jrdy­
n::i, możliwą arterję komunikacyjną po­
między SI.arem a Nowem miaslcm ni. 
Zamkową, i że ciemna, brndna i po­
zbawiona zupcluie chodników ulica 
Grnbclna dziś absolulnie nie nadaje się 
do korzyslania bez oba.wy powykt·ęca­
nia sobie nóg, zapylujQ wladze rnugi­
strnlu, czemu nic slarah się o upo­
rz:i:dkowa11ie ul. Gi'obclnej, jak również 
nl. Zamkowej. 

Toć lo wsi.yd doprawdy aby Lak 
ruchliwa i jedy11a w mieście ulica, na 
której skupia się cale życie miejskie, 
posiadała z jednej lylko strnny cho­
dnik, a po lewej od mostu do ulicy 
Nowej lonQla w bJ.ocic. 

Zmuszanie pn~esz!o 60 lys. lud­
ności nas;1,cgo miasta do tloczc11ia SlQ 
na jednym chodniku i jedną ulicą jcsl 
ciowodcm że brak nam w zurzndzie 
miejskim ludzi kLól'zyby umieli pomy­
śleć choćby o lak elemcnlal'llych po­
trzebach tnieszka1)ców. Ale, przecież 
mamy podobno i lawirików i radnych? 
więc .. „. 

Pabjaniczanin. 

Zajście w Łodzi. 

W domu pod .Ni· 67 przy ulicy 
RzgowskiPj posiada ::;klep z owsem .la­
kób Szl.ejnman, od klórego komórki"' 
podwórzu legoż do11111 \\')'naj;i_I niPjaki 
Mendel::;on. 

M. zacz:1l hanrlluwa: owsem i knl'­
Lol'lnmi, wy l \Ya rzając kon k nrencjQ "'zlej n-
111an owi. 

Od l)('W11egu czasu 11 Mcndclsona 
popclniHno systemalyczn~ krad;1,ież; o 
krndzicż lę 1vlendel ·on podejrzewa] 
Szlejnmana. 

Aby zrzncić z siebie lo podejrze­
nie S. slaral się wszclkiemi sposoba­
mi wykryć złodzieja. Oslatcrznie po­
wzi:1I przekonanie, ŻC' kradzieży do­
pu::;zeza sir.: bQdąc:y na poslugach u 
Mendelsona l!i-lcl11i W. S., ehncśei­
jani n. 

Schwyci 11 szy więc nu podwórzn 
owc>go rlilopca, Sz. zaczą_l go bil: i za­
wl<ikl do miesikania, aby wymusir 
przyznanic się do winy. 

\Vynvawszy siQ z mie. zkania Szlejn­
mana chlopicc wybiegi na ulicę i za­
cz:1I opowiadać, że żydzi go kaln,j<!, a 
równuczcśniP nadmienil, ze drngicgo 
clllopca, jego lowarzysza, żydzi za1iro­
wallzili do bóżnicy pl'zy ul. Rzgowskiej 
i Lam dokonali mordu rytual110go. 

Wzbnrzonr I li11ny oblcgly sklPp i 
mieszkanir Szlvjr :nrnrrn i zaczęlo lltic 
siyby, pocze111 pobito kijami Sz. i je­
go żonę. 

1-tównoczPśniC' I.lum napadJ na kil­
ka sąsicdnid1 sklcpólY żydowskich; lu­

·l11j 1'ciw11ież zacZ•}l wyhijać szyby i 
11 i szczyć spl'zę ly. 

Usilowano także wtargną.ć do bó­
źnicy, lecz sl.an12la lemn na przer,;zko­
dzie policja. 

Podczas rozpędzania LJ1111111 kilka 
oso b od ni osi o lek kic oka l cz<'D ia. 

J>o polndniu pono"·ily się l<' sa­
me sce11y z mnirj oslrym przPbiegiem. 

Policja areszlo\\'ala kilka1ia~t·ie 

o .~ób z pośród Llumu. 

·~· 
·:·:· 

W uzuµelnicnin powyższej wia­
domości dodać nalC'ży, iz llum skl11dal 
sią z parn lysięcy ludzi. 

Odl'ócz powybijaniu szyb n Sztcjn­
ma11a zniszczono mu [spl'zęly i wysy­
pano z worków oll'ies. 

Przybyli slrażnicy piesi i konni 
rozpędzili Llum. 

Nikl dolkli\\'ego SZ\\'aDkQ nic od­
ni<isl prócz żony Szlejnmana, klórn 
silnie Zl'auiona zoslala ". rękę. 

Z Kraju. 
W sprawie generał-guberna­

torstwa warszawskiego wciąż jesz­
cze hążą, rnylne wieści. Wiadomość 
kol'cspondenta "Kur. Por." o mającym 
napewno nasli-1pić mianowaniu na to 
slanowi:;ke gen. Bezobrazo\\'a nie po­
lwierdzi.la się. 

Obecnie kl'ążą uporczywe pogJo­
: ki' 'o zarninr·ze rqdu przywrócenia 
n,amicslnislwa w Królestwie Polskiem. 

.l.ako przyszlego namiesi.n ika wy­
uijenia.i'l \Velkiego Księcia Mikolaja 
:MlkolaJcwicza. 

,z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 

O Nnucznnie J.IOWNirnclme w gn­
bemi Piotrkowsl,iej. WedJug danych 
dY1·rkcji naukowej, w caJej gub. Piolr­
kowskicj, liczącej 2,322,7-1.7 mieszka11-
ców (w Lem dzieci w wieku szkolnym 
189,331) osiągnie się slopfri'i naucza­
nia powszechnego wtedy dopiero, gdy 
ogólna liczba kompletów szk1,Jnych do­
sięgnie 3,8t:i9. Sieć szkulna w guber­
ni w dniu 1 slycznin r. mrn obcjmo­
wnta 1, urn komplclów. w ciq.gn !'. 

zeszlcgo uchwalono w miastach i \rios­
kach slopnio\\'e zakładanie 2,013 koin­
plcló\\'. Z tej liezby otwarło, lub win­
no być otwartych w rokn 1.eszlym 372 
ko111plcly. 

Wed 1 ug obi iczei'1 I ych, na I sly­
czn ia r. b. powinno być czynnych w 
gubcl'lli 1,5..J.l kompletów, czyli, że do 
zupel1wgo wpro\\'adzenia 11a11cza11ia 
powszechnego brakuje jeszC"ze 2,328 
komplelów. 

Z calej gub. Piotl'kow kiej lylko 
w 24 gminach nie uchwalono dol:1d 
nowych sz kó I. 

O W Lodzi odbylo . iQ zeb1·anie 
wszysLkicl1 pcJnomocników od kas cho­
rych, p11d pl'zcwodniclwcm i11spcktora 
fabrycznego guberni Piotrkow~kiej, p. 
SLel'l1n. 

\Vybrnno B-cli czlonkó\\' do głów­
nej komisji gnbel'l1ialnC'j do sprnw n­
bezpiecze1'1 robotników. 

Trzej członkowi pobierać będą 
po fi rubli d1.iPnnic djel z sum skar­
bowych i mają prnwo glosn; ·wslępcy 
zaś mają tylko glos doradczy. 

D WysLawn afiszów i plaknlów 
arlyslycznycll, zorganizowana przez 
Tow. 111nzcu111 nauki i szl.uki w Lodzi, 
zosl.fil:t olwnrta. 

O \V Slolwinnch (slacja kolei 
Nndwisl. odnogi Kol11szki - Skarżys· 
ko), wslnl zabily żanda1·m kolL•jowy 
Tymosznk, a ciuklÓI' Luczy1\ski ciężko 
ranny, przez bandyló\\', klórzy doko­
nali 11apndu na sklepik tamże. Ciż 

3. 

bandyci podobno dokonali również 
11apndu i na pociąg towarowy, idący 
do Lodzi. 

Zal'ządzony pościg do lej pory po­
zosta I bez rezullaln. 

O Piotrkowska komisja guber­
nialna do sprnw drnbnego kredylu od­
powicdziala odmownie na prośbę kil­
ku lu 1.ejszycli I ow. pożyczkowo-oszczę­
dnościowych o zezwolenia na wyda­
wanie większych sum pożyczek na 
zastaw nieruC"homości. 

O Nowe pismo. W Sosnowcu 
grnpa postępowych obywateli posl1:1no­
wi!a zatożyć wlasny organ codzienny 
pod nazwą .Nowa Gazela Sosnowiec­
ka". 

O Czwornczld. W mająlku Ko­
ciołki, w gminie DJuŁ<,)w, w pow. Las­
kim, żona ka1·bowcgo, Józefa Kuleszo­
wn, pow i la ,,. środę nbieglego tygod­
nia C'zwornczki - dwie dziewczynki i 
dwuch cl1Jopeów. Jedno z noworod­
ko1\· zmarło niebawem po przyjściu na 
świal, drugie w kilka godzin później, 
trzecie w drodze do chrztu, n oslalnie 
po powrocie z kościola. 

Z RÓŻNYCH STHON. 

O 26 z. m. o godz. fJ wiecz. ma­
newrująca na slntji kolei 1Jadwiślai1-
skich Brześć lokomolywa z wagonami 
uderzyła w bok wjeżdżającego na l~ż 
stację pociągu pocztowego z CbPJma. 

Skutki lego nde1·zenia ~ą falalne, 
gdyż 16 pasażerów z poci:igu pocz­
towego uleglo potłuczeniu, czi.ery zaś 
osoby są ciężko ranne. 

Dziewięciu rannych umieszczono 
,..,. szpitalu kolejowym w Brześciu. 

Przerwy w mchn pociągów nie­
bylo. 

O 27 i. m. okola godz. 2 po 
północy ,,. lesie w pobliżu Rogowa 
kilku uzbrojonych w rewolwery ban­
d ylów napadJ o na 20 kupców, jadą­
cych ,,. pewnych odstępach na targi. 

Opryszkowie zatrzymywali każdy 
wóz i rewidowali jadących, klórzy, wi­
dząc wymierzone rewolwery, nie slap 
winli oporu. . · 

Ogólem bandyci zrabówali pl'zc­
jeżdżającym kupcom około 1,000 rb., 
pocze111 ukryli się w poblizkim lesie. 

O Gimnazjum rządowe. W Zduń­
skiej Woli odby!o się w magistracie 
pod przewodniclwem inspektora szkol­
nego zebranie, na któl'ym postanowio­
no wyasygnować z kasy miejskiej rb. 
12,000 na urządzenie gimnazjum rzą­
dowego. 

O Zapis. Lubelskie Tow. Rol­
nicze olrzymalo \V da1·ze od p. IGraz­
ma Plewitiskiego jego dobra Felin w 
gub. Lubelskiej, w celu urządzenia w 
nich szkoly rolniczej lub kursów rol­
niczych. Niezależnie od lego p. Plc­
wir'rski ofiarowal rb. 10,000 w goto­
wiźnie na urządzenie lej szkoly. O 
zalwierdzc>nic lej darowizny lubelski" 
Tow. rolnicze wystąpiło do wladzy. 

Ze Świata. 
X Likwidacjn komitetu szew­

czenlrnwsldego. W środę, w lokalu 
zarządu miejskiego w Kijowie odbyło 
się oslalnie posiedzenie komilelu, któ­
ry miał zorganizować obchód z powo­
dn l 00-lelnicj rocznicy ul'Odzin Tarasa 
SzewczeJJki, poely i pulrjoly ukrai1'1-
skiego. 

Pozwolenie 11a powyższy obchód 
bylo już wydane przez władze, lecz 
nacjonaliści dotąd używali swych wpJy­
wów, aż lakowe cof'nięlo. 

W Dumie z powodu lego zakazu 
wniesiono naglą i11Lcrpelację, jedno­
mytil11ie przyjęlą. 

X Protest 1rncjonnlistów kijow­
słdcll. "Nowojc wremia" drukuje te­
legl'am kijowskiego klubL1 nacjonalis­
lów, wystany do pl'ezesa l'ady minis­
lrciw, a żądający energicznej walki z 
ukrai1'1cami, klóriy ndążą do oderwa­
nia od Rosji calej Malorusi, aż do 
Kaukazu". 13ez w;1,ględu 11szakże nu 
lak daleko sięgające dążenia „waze­
pi1\ców" rz:1d brzmi Lelcgram - nie 
rozwija żadnej akcji, mającej na celu 
zwalczanie szkodliwego ruchu. 
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+ O strasznych liurnganach, ja­
kie szala ly w oslatnich dniai:l1 11u po­
ludnin i Zachouzic li'runcji, oraz w Ili­
szpnnji i Pot·ługalji, llonosz.ą gazt>ly. 

-t- Wielłrn ofiarn 11n 11nnke poł­
:-;łcą. Dyrcklol' ł'abryki l'llkrn p. Uuz­
dowski, ofial'llwal . T ow . nauki pol­
skiej" we Lwowie, dorn, \\ arlości sln 
lysię<'y kornn. 

o G 

+ J{ara śmierci za pijai1stwo. 
\V stoli cy Mongelji, w Ul'Llze, rnzsl1·ze­
lano dwnch mongolow nad\\'ornyC'h, 
s lużącyc·l1 c hułu chly. Donoszą, że >-ka 
za11i byli niepoprawnymi nlk 11 lwlikami 
i skazani zoslali na lak sul'ową kar~ 
k1 1 przcslrodze \\'Szyslkich aJkoholik<.iw , 
klóryc:h nrn s ·iwo wl1':1co110 do 1ri ęz ic1'1. 

Ł o s 

Pierwsza Pabjanicka Piekarnia Mechaniczna 
Poleca swe uowtJ rodzaje pieczywa: Chleb żytni Jasny bez tadnej domibszki mąki pszennej, lekko 
strawny, cena 20 kop. Chleb ryski, cfem~y, cm f3 kop. Chleb z czystej razówki żytniej, WiQksze bochenki 
kwadralDwe, cena 20 kop. Chleb z czystej razówki żytniej, mniejsze bochenki podłużne okrągłe, cena 12 kop. 

l\'L i c j ~ c a s l' r z e cl a ż y : 

I) Przy piekarni w Karnyszewicach //' 3) Ul. Święto•Jańska M 3 
2) Szosa Łaska dom W-go Rottego 4) „ Fabryczna .M 24 

z E N I A. 

WIN A „OHAST A" 
PRACOWNIA UBIORÓW DAl'flSl\ICfł, 

- BIEltIZtJY i fłAfTU = -
A. MUROZKlEWlOZ 

Pabjanice, Ul. S-to Jańska 7 m. 7. 
Wyko11yw1L wszelkie roboty w zakres 
powyższy wchoclząco p11nkt11nl11lo, sta­
rannie, IIO cenach rrn<ler przys tę1111ych. SĄ/ UJZIAJtmEJ D~lBBCCI CZYSTE i WY!OiOW'~ w· SMAKU 

Czcnvonc w·ina po 40, 55, 7n, 80, 90 i 1,25 za butelk9. 
Białe \Vina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, lOO i r,25 za butclk9. 
Dcsero\vc \Vina po 50, 80, r,oo, 1,25, 1,50 i 2,00 za butclk9. 

W Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. ~ 
l 

MAGAZYN OBUWIA T. OBRĘBSKIEGO 
ŁODŹ, DZIELNA M 5. 

I 
Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep­
szych materjałów podlug najnowszvch fasonów oraz 
mechuniczrrn z własnej wspólnej fabryki, które to 
nie ustępuję zagran icznym i petersb. CENY BARDZO NIZKIE. 

•i=========-

MASZYNY OO SZYCiA 

KOMPANJI SINGER KOMPANJI 

fi\ASZVNY ~ f'AASZYNV 
RĘCZNE ~ ' NOŻNE / 

oo20R. ~:~~~~ OD aoR. znajduje się 

W PJIBJlINIGHGff 
UL Zllfdl\OWlI fig 15 WYPŁATA RATAMI OD 1 RUB.TYG. 
w domu p. Szmidka 

.,.... Oo wynajęcia w każdym czasie -.r 
2 duże lokale po 3 okna każdy nada!ąee się dla Towarzystw 
Jeden z urządzeniem i oświetleniem elektrycznym za 180 rb. rocznie. 
Drugi bez urządzenia z oświetleniem elektrycznym za 130 rb. rocznie. 
~ Wiadomość w Redakcji „Gazety Pabjan." ..._ 

•• •• 
I • • I 

FABRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH 

ELŻBIETY KIEFFER 
WARSZAWA, + ·l· + DŁUGA M 46. 

-= POLECA : = 
KWIATY BRLOWE OO KRPELUSZY 

- I OZDOBY OO GŁOWY. -

Nngrodzona na wystawie „Królestwo Mody" 

:: ZLOTYM .MALYM MEDALEM. :: 

I i. • Ili 
•m aa 
T • d d • po 15 kop. za pud 

l'OCIOJ 0 WQ zarnl sprzedaJe. P:;bJa­
nicka Mechaniczna Fabryka Mcbll Brnro­
wyeh i Fantazyjnych. (3-3) 

Przy zakupie towarów pro­
simy powoływać się na ogło­
szenia umieszczane w „Ga­
zecie Pabjanickiej''. 

- - · - --~ 

I 
M 2 ŚWIĘTO• JAŃSKA M 2 

W ZAKł,ADł'irn EJ,KK'flt01'IWHNHJZNY!łl 

Wład. JAWORSKIEGO 
P rzyjn. iujc się wsz.clkie zamówienia i reperacje I 
wchodzqcc w zakre• ZEGAR.MISTR.ZOSTWA 

Ceny najnlbw. Ceny najniższe. 
- -- -- -- --- iiiiiiiiii-

O B ReJ•t Łodź, Średnia 5 r. . ' telefon 33.79 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu salvar"'1ncm Erlich-1 lata 6o6 i 9q 
(w!lród:>.ylnic). lt>cr.enic e l ektrycznością, e l ektrol izą 
(u•uwanie szprcących włosów) oświet l enie kanału 
(uretroskopia). Przyjmuje od 9'/, do 11>1

/ , i od 5 - 8 
o o o W niedziele i ~więta od 10-2 pp. o o o 

„. Dl~ p~~ 'ddzloln~ poozohlnb. .„ 

NOWE 
KURSY 

NOWE 
KURSY 

Łódź, Piotrkowska 65. 
P ab j a n i c e, Długa 4 /6. 

%.!O - -J O°lo tanie.i. 

Zamiast I - 3 lat 
Tylko 5 miesięcy dzienny lrnrs 
lub 10 miesięczny wieczorowy. 

Za pomocą naszego pewnego i w_y­
próbowanego s ysto 11111 11a11czn11ln (Jc­
dvn v do tej pory egzystujący), wy­
si'a rrza wyżej wzmiankowany okres 
czasu w zupełności, aby sii; wyspe­
cjalizować na: l) majstrów tkarkich 1 

2) monterów warsztatów tkackirh, 
3) Rvsowników wzorów tkanin, 4) 
Desen iarzv, '' Wybijarzy kartonów 
- - G) Snowaczy i t. p . 

Jlllż 1:1v.o szczegMy w lokalu k11r!!6w. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

~~~~!!!i!!!N 
Pracowni a Ubiorów Męskich 

W. Wvr~~skieuo 
ul. Tylna M 10. 

Wykonywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa męskiego wcho­
dzące z materjałów własnych i po­
wierzonych, roboty starannie wy­
kończam. - Ceny przystępne. 

277-4 ·1 

a-----------------------· Magazyn Mebli stylowych 

L. SZY MAŃS Kl i S-ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijente lę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowskit:'j N2 11 7 na ulicę AN­

DRZEJA N2 2. J ednocześni e nadmie­

niam, że posiadam na s kładzi e duży 
wybór mebli stylowych 

Z poważaniem 
L. Szyn1u.1'1"°'ki. 

Sklnd Mebli. 

a-----------------------· Dr. MED. J. SZWlIRGWlISSER 
Ló<lż, PIOTRI-i'.OWSKA l~ 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Spocjnlista chorób: żoł11dkn, kisztJk i 1n·zo­
!11illny mn~erji (cukrowa, podagra, otyłośc, 
1 t. d). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wlasnem. 
Przyjmuje od 11 - I i od :, - 7 i pól po pol 

,- ! AJJ>'-. 

' 

Tak, jak pan czyta ' 
to ogłoszenie, tak 

e czytaliby inni pań• e 
akie ogłoszenie. 11 

KRA WIEC MĘSKI 

J. GABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki gustow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
a: i własnych materjałow. 11 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 8 

DRUK" RN I" 

STAN I SŁł\WA STEF11Nł1 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11 . 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

ORUKl'IRSTWA WCHODZĄCE. CENY NĄJN1ŻSZE 

u r ..... 

PROGRAM. .... Od Wtorku 3-go do Piątku 6-go fylarca włącznie. ...... PROGRAM. 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. CZARODZIEJSKIE ŻRÓDŁA, nader komiczne. 

Za Hedaktora i Wydawcę St. STEFAN. 

n R D c z E M , L n K n L y ~ K Rz y ' c E O~al~~~hw~z~::i~~~ 
OKOLICE BELFORU, zdjęciaz natury. BIEDA Z KOCHLIWYM SERCEM, wielce komiczne 
Zmiana programu we Wiorki I Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja,. 

W drukarnPSt. Stefana, Zamkowa 11. 




